
  

1968 SYLWAN Мг 5 
  

ZBIGNIEW SIERPINSKI, ZBIGNIEW SCHNAIDER 

Problem przemysłowej chemizacji leśnych środowisk życia 

Проблемы промышленной химизации лесных условий жизни 

The problem of contamination of forest life mediums by industrial chemicals 

STRESZCZENIE 

[Niezwykła szybkość rozwoju przemysłu, stanowiąca ogromne osiąg- 
nięcie naszej gospodarki narodowej, stwarza sytuacje pewnych 

koniliktów z interesami innych działów życia gospodarczego. Dotyczy 
to zwłaszcza produkcji roślinnej. Zakłady przemysłowe, powodujące 
zanieczyszczenia powietrza i wód, oddziałują na środowisko przyrod- 
nicze, zmieniając w istotny sposób warunki ekologiczne oraz wywo- 
łując głębokie zakłócenia i zniekształcenia twórczych procesów ży- 
ciowych. Wpływ ten w sposób najbardziej widoczny odczuwa się w la- 
sach, co ujawnia się nader dotkliwie zarówno w dawno istniejących 
centrach przemysłowych, jak też w najbliższym sąsiedztwie niedawno 
uruchomionych zakładów. 

Pierwsze wzmianki o szkodliwym wpływie przemysłowych zanie- 
czyszczeń na lasy polskie pochodzą z końca ubiegłego wieku. W okre- 
sie międzywojennym problem ten nie był przedmiotem większego za- 
interesowania leśników. Radykalnie sytuacja zmieniła się dopiero po 
drugiej wojnie światowej. W 1961 r. w zasięgu działania przemysło- 
wych zanieczyszczeń znajdowało się już około 80 tys. hektarów lasu. 
Według ostatnio dokonanych szacunków, pod wpływem emisji prze- 
mysłowych znajduje się około 240 tys. hektarów lasu, z czego w stre- 
fie katastrofalnego zagrożenia — około 12 tys. ha, a w strefie poważ- 
nego zagrożenia — około 48 tys. ha. Przewiduje się, iż w wyniku 
wzrostu produkcji przemysłowej w 1980 r. powierzchnia zagrożonych 
lasów wzrośnie do około 600 tys. hektarów, co stanowić będzie nieomal 
70%/0 powierzchni leśnej w Polsce (1, 3). 

Mimo podjęcia przez Radę Ministrów w marcu 1961 r. uchwały 
nr 91 w sprawie zmniejszenia zanieczyszczeń powietrza i późniejszej 
ustawy z 21 kwietnia 1966 r. o ochronie powietrza atmosierycznego 
przed zanieczyszczeniem, w dalszym ciągu zdaje się być nie rozwią- 
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zana na skalę gospodarczą sprawa wychwytywania, niektórych przy- 
najmniej, lotnych zanieczyszczeń gazowych, których szkodliwość jest 
większa od szkodliwości pyłów zawartych w dymach. 

Tereny Górnośląskiego Okręgu Przemysłowego od lat należą do naj- 
bardziej zapylonych na świecie. Przeprowadzone badania wykazały, że 
ilość pyłu wynosi średnio 730 ton (osiągając lokalnie 1825 ton) na kilo- 
metr kwadratowy w ciągu roku. W Chorzowie dochodzi do 39-krotnego 
przekroczenia maximum zapylania ustalonego dla dzielnic miejskich 
i 52-krotnego przekroczenia norm przyjętych dla terenów przemysło- 
wych. Roczna „produkcja zanieczyszczeń pyłowych wynosi w woje- 
wództwie katowickim około miliona stu tysięcy ton. Osiadające pyły 
działają na rośliny bezpośrednio, powodując zaburzenia fizjologiczne, 
jak również pośrednio przez glebę, na której tworzą miejscami warstwę 
grubości około pół metra (13). 

Badania przeprowadzone przez placówki naukowe PAN w Zabrzu 
wykazały na terenie większych zakładów przemysłowych opad ponad 
1,200 mg SO; na 100 cm? w ciągu doby, a w skrajnych wypadkach 
nawet 1,570 mg SO; (14). Jak podaje Kamieniecki (3) emisja dwu- 
tlenku siarki na 1 tonę spalonego paliwa stałego wynosiła u nas 
w 1959 r. przeciętnie 34 kilogramy. Ponieważ w roku tym spalono 
w Polsce około 60 milionów ton paliw stałych (głównie węgla kamien- 
nego i brunatnego), do atmosfery przedostało się około 2 mln ton SO, 
co odpowiada około 3 mln ton kwasu siarkowego. W ostatnich latach 
spalanie węgla w Polsce wzrosło do 75 mln ton rocznie. W najbliższym 
sąsiedztwie fabryk i zakładów przemysłowych, to jest w odległościach 
500—3 000 m od źródła emisji, do gleby dostaje się do kilku ton kwasu 
siarkowego na 1 hektar powierzchni. 

Dla zmniejszenia koncentracji przemysłowych zanieczyszczeń w po- 
wietrzu, a tym samym dla zmniejszenia ich szkodliwości coraz częściej 
stosuje się podwyższanie kominów, co jednak powoduje zwiększenie 
zasięgu emisji. Badania zagraniczne wykazały ślady uszkodzeń na 
drzewach nawet w odległości 50 mil od źródeł zanieczyszczenia po- 
wietrza (2). Na terenach Polski — w odległości 15 km od zakładów 
przemysłowych — stwierdzono występowanie koncentracji zanieczysz- 
czeń szkodliwych dla roślin (6). Na terenach o silnym zagęszczeniu 
zakładów przemysłowych strefy szkodliwości poszczególnych zakładów 
nakładają się na siebie i podwyższanie kominów sprawy nie rozwią- 
zuje. 

Dwutlenek siarki, ze względu na ogromne ilości w jakich przedo- 
staje się do atmosfery a następnie do gleby, wyrządza w gospodarstwie 
leśnym największe szkody. Za bardzo szkodliwe uważane są również 
wolne kwasy i ich bezwodniki, a także związki chloru, fluoru i azotu 
oraz silnie rozdrobnione pyły żelaza, glinu, miedzi, cynku, ołowiu, 
arsenu itd. (5). 

Dwutlenek siarki jest absorbowany przez rośliny i akumulowany. 
W wyniku jego działania następuje zahamowanie procesów fotosyn- 
tezy i oddychania oraz zmiany w gospodarce wodnej rośliny. Prowadzi 
to najpierw do zamierania liści i igieł oraz ich opadu, następnie — 
obumierania pędów, dalej — poszczególnych drzew i wreszcie całych 
drzewostanów, 

W najbliższym sąsiedztwie niektórych zakładów przemysłowych 
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